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Waszyngton, 22III « J e s t  już pewne, że liada -^eżpie :zeństwa zb ierze s ir -V/ pon ied zia łek  
w ^owym Yorku i  sama zadecyduje o wniosku sowieckim w sprawie odroczenia obrad o dwa 
tygodnie. Przypuszcza s ię ,  iż  wniosek sow iecki n ie  usy ska niezb( dne j w ięk szośc i siedr- 

Ł miu głosow, ponieważ »zaś je s t  to  sprawa pr oc e dur a ln a , przeto żadne z mocarstw n ie  ma 
prawa v e ta . \7 tych warunkach Rada ; Bezpieczeństwa zajmie i< odrazu rozpatrywaniem  
skargi p e r sk ie j . ’rczoraj wieczorem ogłoszono te k s t drugiego l i s t u ,  wystosowanego rz -, 

r; paprze z ambasadora per k iego  w Waszyngtonie do Sekretarza Generalnego OZN >  L ie . V l i -  
“ s c i e  tym ambasador stanowczo sprzeciw ia s ię  odraczaniu rozpatrywania skargi p ersk iej  

v i  oświadcza, • iż  n ic  mu ń ie  wiadomo, aby w dbecnej ch w ili toczy ły  się;- rokowania mię- 
dzyąrżądem sowieckim, i  perskim. Gdyby nawet prowadzono ta k ie  rokowania, to, n ie  do-ty- 

,p - czą one spraw,poruszorych w skardze. Już poprzednia zwłoka w. rozpatrywaniu przez Ra— 
pr Bezpieczeństwa sporu sowiecko-poiskl^go przyczyn iła  s i ę  do pogorszenia-, sy tu a c ji

n ie u lega w ątp liw ości, iż  obecny stan rzeczy , który' j e s t  niezwykle poważny, pogor- 
szy s ię  jeszcze  bard zioj, j e ż e l i  nastąp i nowa zw łoka.-j ’rzed ogłoszeniem  tego l i s t u ,  
ambasador sow ieck i Gronyko odbył rozmowę z sekretarzem stanu Bymesem, a następnie  
u d z ie l i ł  z w ia d u  przedstaw icielom  prasy. Oświadczył on, Iż odroczenie obrad u łatw i 

.. rozw iązanie trudności pem ko-sow ieokioh. Byłoby lo g iczn e , aby P ersja  s ię  na to  zgo­
d z iła . Gdy jeden z korespondentów zapytał, czy przez "rozwiązanie trudności" można 
rozumień-.- wycofanie wojsk sow ieckich z P e r s j i ,  Gronyko odparł;"nic o tym n ie  powie­
działem". Dodał on, iż  Związek Sowiecki b ęd zie  reprezentowany na poniedziałkowym po­
sied zen iu  Rady i  to  prawdopodobnie przez n iego .

y ‘ STim  ZJEDNOCZONE 1RZKCB7 ODROCZENIU ODR D-

Waszyngton, 22-. I I I .  Rząd ̂ Stanów Zjednoczonych je s t  przeciwny wnioskowi sowieckiemu, 
aby S esja  Rady Bezpieczeństwa z o sta ła  cdrochona o l é  dni -  oświadisrył wczoraj p rez.

• Truman na k on feren cji prasowej. Wyznaczone na pon ied zia łek  posiedzen ie Rady n ie  ftę- 
d zie  odroczone. Prezydent ośw iadczył również, iż  n ie  proponuje spotkania "wielkiej" 

.tr o jk i" . Sprawy, które w cza s ie  wojny były załatwiane na tych spotkaniach .winne być 
obecnie rozpatrywane przez OZŃ.

CHURCHILL Z/ Ni TYCHl.il/. STOY/YK ROZY A TRZiíNIEM SIO RGI P ll’SKIEJ--------- ------ -----~~-------- w ą . r;.
Nowy York,22 ,111 . Przed odpłynięciem  do Luropy C hu rch ill u d zb lił wywiadu przedsta­

w ic ie lo w i " B ritish  Unite d  P ress4’ «- Oświadczył on, iż  byłoby rzeczą  bardzo niebezpieczne  
aby obecny stan rzeczy w Pers j i  s ic  p rzed łu ża ł. Moskwa może tam stworzyć quislingow - 

. sk i rząd i  stworzyć bezpośrednią groźbę na. granicach T u rcji i  Iraku. Rada Bezpieczeń­
stwa winna do tego  n ie  dopuścić i  natychmiast opracować środki zaradcze. N ieza ła tw ie-  
nie t e j  sprawy byłoby wielkim  ciosem d la  OZN i  zarzewiem p rzesz ły ch w o jen . Należy spo- 

.- ry rozstrzygać zanim jeszcze  strony zajmą pozycję, z które 1 s ię  potem n ic  mogą vyyoo- 
' fa ć . Zapytany • o sytuację  w H iszp an ii C hu rch ill pow iedzia ł, iż  H iszpanie są dumnym na­

rodem i  n ie  lu b ią  obcej interwéric j i .  7 a łu jo , iż  rząd francusk i, pod naciskiem  komuni- 
.s^ow, w n iósł to  sprawę ña forum międzynarodowe. H iszpanie pozostaw ieni sami sob ie ,

. sami w końcu wybiorą rząd lib e r a ln y . prawie. sojuszu  brytyjsko-amerykańskiego,Chur- 
° h i l l  pow iedział, że jego propozycje rożnie s ię  od obecnego stanu ty lk o  tym, iż  wza­
jemne stosunki będą jeszcze b ard ziej pogtębione, b ard ziej zaży łe  i  b ard ziej świadome. 

Zapytany o swój stosunek do K o*ji, Chur c h ill pow iedział; zawsze podziwiałem bohater­
stwo narodu yraty  jsk iego , a le  nigdy n ie wy zbyłem s ię  iiy oh uprzedzeń w stosuhku do ko­
munizmu, jak tó zaznaczyłem wr mewie- wygłoszonej w dniu napadu H itler a  na R osję, Ko- 

. munizm n ie y ie  z a ja d ę  w olności człow ieka. ' '
Londyn,22 .111 .Prasa bryty jąka- donosi, iż  Sekretarze C hurchilla  z e b ta li  Już cały raa- 

t e r i a ł ,  jak i potrzebny mu będzie  do p isa n ia  pamiętników wojenrych. Kie-dzy innymi 
zgromadzono około ty s ią c a  p ły t , na których zarejestrowane są w szystk ie  publiczne mo­
wy ^Churchilla, wygło' zone w cza s ie  wojny. Razem zawierają one około ćwierć m ilio m  
słów , C h u rch ill ma zabrać s ię  do x>isania psniętników  wkrótce po p rzy jezd zie  do Ang­
l i i .  7/g obiegających pogłosek, jedna z am ery kań kich firm  wydawniczych ofianowała za 
te  pam iętniki m ilion  Ł. : ■
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London,22» I II . uSunday 
Times” zamieszcza notatko' 
korespondenta,który o s ta t­
n io  pow rócił z P o lsk i p . t .  
"Led j rrry E xcesses in  po- 
land”, w k tó re j p isze; ”1 ray- 
b y c ie  nowych d yw izji so­
w ieckich do P o lsk i, do za­
chodnich pr ow ino j i , p rvrj f -‘k- 
szy ło  rozgoryczenie kolo*- 
nistów  p o lsk ich ,k tórzy  os­
ta tn io  o r i e d l i i i  s ię  na 
tyoh terenach, Pójska so­
w ieck ie wykazują duży.bruk 

^dyscypliny i  gospodarstwa 
ch łop sk ie  są bezustannie  
plądrowane i  to  zarówno 
przez dezerterów jak i  
przez regularne oddziały
arm ii czerwonej»Cpdzięn 
wynikają -utarczki sbr o<- 

• ne między -oddziałami p o l-  
ak ie j m i l ic j i  i  wojskowy­
mi scw-ieokimi.Mar' z„Roko- 
s sowsk i wydał ooprawda 
rozkaz, by winni napadów 
b y li  ro zstrze liw a n i na 
m iejsou, ra le  rozkaz ten  
n ie  w ie le  pomaga 1  n iesp o-  
sobj:je s t  położyć kres tym 
wybrykom, k ładźe p o lsk ie  
w jednym z okręgów wydru­
kowały ogłoszen ia  i  rozp la­
katowały je , cytując roz­
kaz mars z-.R oko akowskiego, 
te., wojska sow ieckie winny 
zachowywać s ię  poprawnie 
w P o lsce  i  n ie  wolno im 
porywać s ię  na własność 
prywatną. Ludność jednak 
nie, w ierzy, by og łoszen ie  
to  odn iosło  - jakikolw iek  
skutek. Na zachodnie, tery -  
t  o r ią , kt ore wy glądają jak'. 
pustkowie, zaczynają powo­
l i  przybywać k o lo n iśc i  
p o lscy , którzy w l ic z b ie  
p ó ł m iliona, śc ią g a ją  tam 
z R o sji i  granic dawnej 

P o lsk i , Przybywają oni w : 
bard.zo cią£k ich  warunkach 
i  pozbawieni są aysnystkie- 
go-ii: ?,ą natc»miast p e łn i  
e n e rg ii, które j .z k o le i  
brak pozostałym - jeszcze-, 
na.̂  ty oh obszarach Niemcom, 
których o b licza ją  na okv 
f t il io n . Władze mają nadzie­
jo , te, nowo p rzyb y li będą 
m ie li zapewnione, aż do 
żniw, wyżywienie, z zapa­
sów które jeszcze  pozosta­
ły  .Wy s ie  d ian ie  N iermów na 
zachód postępuje dość szyb­
ko i  Niemcy dążą do wy jaz*
-du, w idząc,że niema dla  
nich p r z y sz ło śc i w P o lsce , 
ito su n k i miedzy Polakami 
i  Niemcami są naogół n ie  
najgorsze” ,

TITO Z ’.'IZYTA W HiPfcB ~~~ -- 1 ■' ■■ ■«'■»■ »

_iJ U p 7 * wczoraj pr2y b y ł tu  z ’/arszawy T ito , ce­
lem złocen ia  o f ic ja ln e j  w izyty rządowi czeskiemu. U li­
ce miasta byty bogato dekorowane. T ito  odbył rozmowy 
z prez.Beneszem i  prem .^ierlingerem , a wieczorem b y ł w 
operze, gdzie wystawiano "Sprzedana. Narzeczone'] T ito  
■owarryszy jego syn, który służy w arm ii sowr eok iej  

i  w cza s ie  bitwy o Rostów s t r a c i ł  ręko. U c z a s ie  wizy­
ty postanowiono podnieść do rangi ambasad m isje dyplo­
matyczne obydwu pan tw w Pradse i  B elgrad zie , 
l-fKL B rytan ii u d z ie l i ła  C zechosłow acji po—

zyozki wwy^okosci 5 milionów. Ł na: dokonanie .■ zakupów 
w krajach bloku śzterlingowego#

ęC^IETY NIE UDZIEL/jy, POHCCY GŁODUJRCYM KJJ-.JOM

IZąszy.ngton,22» III . Na p osiedzen iu  głównego zarządu 
UTKjP b ry ty jsk i m in ister  stanu Noel Baker p rzy łączy ł 
s ię  do w czorajszego apelu d elegata  amerykańskiego pod 
adresem Związku Sowieckiego o ujawnienie swvoh zapasów 
.zbóż i  u d z ie len ie  pomocy głodującym krajom /Baker oś-  
w iadotył, iż  c owi ety  ̂winni przedewszy stkim przyjść z 
pomooą tym krajom,których p o łożen ie  geograficzne utrud­
n ia  d otarcie  tam dostaw UNHL . 1 O kazał na przykład  
» . B ry ta n ii,k tó ra  zrzokła s ię  na rzecz, krajów zagrożonych 
przez głód dostaw w r .b .  w ogólnej i l o ś c i ’ 2 milionów" 
ton , z tego 800 tysięoy ' ton zbóż,
.Wajszyn.fftont 2 2 . I I 3R .U.burmirtrz Nowego Yorku La Guardia 

mianowani' z o ś ta ł naczelnym dyrektorem Un R/,. na m ie lsce  
ustepującego Lehmana.

Np1'!! C^I^NICZLNL', ZYl/NO^CIO.ŻB \7 /NGLII

Londyn, 22. I I I ]  Uprowadzenie nowych o l a n i e  zen spoży­
c ia  w , n g l i i  spodziewane je s t  po powrooie z l/aszyndto- 
nu m in istra  wyżywienia Ben Smith,, co nastąpić ma d z i­
s ia j .  Zmniejszone będą zapewne o 1 /7  ra o je  tłu szczu , 
margaryny i  mydła, ponieważ m inistrow i n ie  udało s ir  
uzyskać zgody na zwiokszenie dostaw amerykanskich.Nato- 
miast uzyskał on--zgodę na zwiększenie dostaw zbóż do 
In d ii . P z U ie ją z a  ^asa.ppozy-oy jna p is z e , że już obec- 
p ie  sytuacja  żywnościowa je s t  w ^ n g lt i  gorsza, ~niż w 
najtrudnie jszym okresie wojry, a mimo tego zapowiedzia­
ne j e s t  d a lsze  pogom zenie.

U L I  o, Ł C E

rfarszaT O ^ g,!!!,. ro zg ło śn ia  warszawska donosi, na kon- 
R ą no,ą  Pasow e j  w m in isterstw ie  aprow izacji i  handlu 

1 " ^ kt r2e 20s t ą i  poinformowani, i e  w najbliższym  
jui czasie  wprowadzona zostan ie  reglam entacJa artyku­
łów p ierw szej potrzeby, który oh brak daje sic“ odezw ać, 

.ozczego^y zostaną, pgłoszońe w Aniach n a jb liis z y o h .lr z e -
bC!dzie Rurowo karane- ’«aS om  oho- 

rynkS^^d ^wszystkim o wyeiijninowanie t.zw . czarnego

/ git/ cj/ z/ r.EPiiBLm Tr Piniiwii i  Bmw-mr

M .af03z tr22.1ix-1 Partia komunistyozna rozwija ożywione 
agitac ji za wprowadzeniem republiki. -Powodem tera J e s t  
fakt, ii  mimo rekonstrukcji rządu kfcol Kiohał niBnl 
nie utrzymuje .kontaktu z ministrami#
• b u łgarsk i podał s io  ,in dymis l i .
^  G^ °rg ie jew  zaproponował opozycji dwa m iejsca
^ n r i , i T i e ’ k t°re K’aJą charakter  podrzędny* Rządowi , 
choazi bowiem o przeprowadzenie joknajsz^boiej uchwały ‘
o wprowadzeniu rep u b lik i, z ^ m  óddaima już a ó i t u j ą ^ -
m unisoi, Opozycja^ odrzuciła  ofiarowane je j  te k i  i  n ie
zgodziła  sic: wziąć u d zia ł w nowym rządzie#


